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Ponowne storpedowanie okrętu 
hiszpańskiego.

Paryż CB. K.). Dzienniki donoszą z Madrytu, 
premier Dato potwierdził, iż hiszpański okręt 

fAłexri Menui (względnie Ariomendi), który wiózł 
■■k̂ gle do Hiszpanii, został w pobliżu wybrzeża 
friaudzLicgo saorpedowany.

Hiszpania zasięga informacyi o za­
topieniu nCaraniy“.

Madryt (H ivas. Nota półurzędowa, ogłoszona 
Po zakończeniu się posiedzenia rady ministe- 
*Taloei. oświadcza, że minister spraw zagrań.

z Cardiiu Wyczerpujących informacyi o 
**topięniu okrętu Caranza., aby rząd mógł jo »  
-Wziąć odpowiednie a-cihwały.

telegraficzne zażalenie do 
Niemiec.

Madryt (Havas). Po zakończeniu się posiodzo- 
r jdy ministrów, premier Dato wydał półu-

rzędową notę. w której powiedziano, że poza 
wysłaniem telegraficznego zażalenia do Niemiec
lu-hwaiJfH t;ikże przekształcenie kiomisaryatu 
do >praw środków żywności w ministerstwie.

Kom er en cy a ambasadora nie­
mieckiego i  premierem Dato.

Paryż (li. K.k .'lak dzienniki z San Sebastian 
donoszą, niemiecki- amoasador, ks. Ratibor, inial 
dłuższą rozmowę z prez. ministrów i prez. Izby 
deputowanych, Villa Nueva.

rttrozu mienie Hiszpanii 
z Ameryka.

Paryż (B. K.i. jT e m p f1 donosi za dziennikiem 
..KI Mundo“ . że rokowania o Liszpa.isko-amery- 
kańską umowę handlową doprowadziły do po- 
rozamten'a.

Podpalenie wleiRieao składu amunlcyi
w Odessie.

j  “ essa. fK. K.k W czoraj po południu o godz.
U stąpił wybuch rozległego byłego ro- 

yjsko-runm^gijjggo składu amunicyi. pciożo- 
go w jednej z gmin podmiejskich Eksplozye 

lin . ^  do P^nocy. Trzy magazyny pyroksy-
>*e ^ ° ^ otlfc w środku całego kompleksu, 

e*ę iłiwyni przypadkiem ocalały. Ich cksplo- 
^  stałaby się fatalną dla całego miasta. Licz- 

ar jest ograniczona. Wszystkie prace ratun

kowe przeprowadziło wojsko austro-węgierskie. 
Zgliszcza tlą się jeszcze. Spaliła.się wielka fa­
bryka sukna, Brodzkiego. W  całem mieście w y­
leciały szyby. Szkoda wynosi miliony. Maga­
zyny miały być bezpośrednio wydane komen­
dom: ukraińskiej i austro-węgierskiej.

Przyczyna. wvbuchu nie jest jeszcze znana. 
Przypuszczają że ogień został podłożony.

Orędzie Wlisona o celu wolny.
ty

(B. K.). Z okazy! kongresu ro- 
t2e&° wydał prezydent Wilson orędzie, w 

. Ptz*de-wszystkiem wskazuje na nndzwy- 
baczenie tegorocznego kongresu robo­

l u  b.^.0’ ł ‘oc2em zajmuje się kwestyą. jaki cel
w°jna i dlaczego jest się zapisanym na listę. 

2  _* wodzi Wilson w orędziu:
Dal * umczego jest się 
2  ^  'y w o h z i Wilson w .........

obIvł v’ zdawała się wojna
^ elg ie ^ . *Jrzt' lw napadowi nien 
hą : . 1 P°Swaieeiiiu Francyi przez wtargnięć*

tylko walką 
niemieckiemu na

brod  ̂ J^szar. Niemcy ponownie chwyciły za 
|jsywi8* v P rób n ie  jak w r. 1870 ł 1866 urze- 
I*snemn/  5W° je chciwe zamiary. Jednakże jest

iDzrp
KTó R a d , WIELF w i e c e j  NIŻ O WOJNĘ. 

jT v  SIE t o c z y ł a  o  z m ia n f . r ó -
lest , WN°W A G t SIŁ W EUROPIE,

obecnie . . ■"  ytaśneiii, że Niemcy w ykonują za- 
^ o w i e  n: W3 zędzie muszą posiadać wolni

> a mianowicie prawo decydowania o

swym własnym losie, o prawo żądania i zmusze­
nia rządu, aby się o nich troszczył, a nie rzą­
dził w imieniu interesów prywatnych i egoisty­
cznych.

Jest jitsnem, że tę wojnę mitozą popierać 
wszyscy robotnicy, świat nie może być pewnym 
a życie ludzi inarodów nie może u d  widzu za 
ochronione, dopóki się dopuszcza do tego. że 
rządy, które Austryę i Niemcy z rozmysłem 
wlrąciły w wojnę, rządzą losami ludzi, sprzysię­
g n ą  się i niecą pożogę, dla której materyalu 
palnego muszą dostarczyć nieszczęśliwi mężo­
wie. kobiecy i dzieci.

Następnie podnosi Wilson, że armia robotni­
ków jest tak samo ważną, jak mężowie w polu, 
który d i Wilson nazywa ..krzyżowcami'*, ponie­
waż walczą oni o wielką i nieśmiertelną ideę. 
kiórn ułatwi wszystkim ludziom drogę do spra­
wiedliwości.

Możemy nawzajem na siebie liczyć. W naro­
dzie panuj'e zgoda.

Czesi nie będą współpracować 
w rewizyi konsiyŁucyi.

(Telefonem  od  hor. „ G ońca  K r a k o w sk ie g o “ ).

m Praga, 3 września.
Organ agrarCuszy .,Yenkov“ pitko o kwesty: 

rewizyi konstyt.ueyi: Rząd oficyalnie uoniósł. że 
przygotowuje zmianę konstytucyi, z uszanowa­
niem iniertsćw jedności państwra i żr upatruje w 
tom jitlno z najważniejszych zadań. P.ząd wyo­
braża so-bie, ŻC wobec t?j rewizyi zachować »ię 
musimy zupełnie obojętnie, bo ona nas rzekomo 
nie dotyczy. Nasz program jednak wyraźnie o- 
świadeza, żo życzymy sobie samoistnego pań­
stwa czeslio-słowaekiego. Z tym faktem mas i się 
każdy litzyć. kto chce mowie z nami o rewizyi 
konstytucyi. Kto jednak z umysłu fakt ten przb- 
ooza, musi sobie zdać z tego sprawę, że Czesi nie 
wezmą udziału w żadnych konferencyach, doiy- 
czą, j cn tej rewizyi. Jeżeli rząd chce przeprc w.v 
dzić rewizyę bez nas. albo przeciw nam. to naf 
to ani wzrusza, ani martwi, bo wiemy, że wari 
teść tej rewizyi jest taka sama. jak seidlerow- 
skie At troi. Żyjemy, będziemy czekać i dożyje* 
my tego, że się z nami o całkiem innej przebu­
dowie Austryi będzie komerować, niż sooie wy­
obraża bar. Hussarek. .ATenkov“  radzi w końcu 
premierów ’ , by porzucił myśl komferencyi, bo 
inaczej narazi się na wielki blamaż,

Konferencje hr. Andrassy^go.
Budapeszt, 3. września.

TT,-. Juliusz Andrassy przeiwal swój wypoczy 
nek letni i w- oiągu dwóch ostatnich dni konfe 
rowal prem’erem Wekerlem, oraz z rydn. hajidlt 
Szterenyi;m. Jak sądzą, konfereneye te maia 
związek z kwestyą reformy konstytucyi austry 
ackiej.

Konfereneye Karoly‘ego z wiedeA- 
sfcimi socyalistami.

Wiedeń CB. K.). ..Ungarfeche Rundschau11 d-> 
nosi: hr Mikołaj Karolyi w sobotę przyjechał do 
Wiednia i podczas dwudniowego swego pobvtu 
odbył szereg konfetencyi z wiedeńskimi polity­
kami socyalistycmymi.

Lenin 29le 1 ••• nlf 2v|e.
Berlin. (Wolff)- \ i miejscu miarodajnem nie 

wiadomo nic o wiadomości, przyniesionej prze? 
Biuro Reutera o  śmierci Lenina. Tutejsze przed- 
stawieielstwo rosyjskie otrzymało w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek telegram, wedle którego 
sfan zdrowia Lenina poorawił się,

Moskwa. iB. K.). Wedle wiadomości peters- 
lmrskiej ag. tal. wykluczonem jest niebezpio 
czeństwo dla życia Lenina.

Londyn. (Reuter). Telegram, jaki dzienniki 
otrzymały % Kopenhagi, donosi o  śmierci Lenina
■ ■ H a n H m H H H n i n H B n a

Król norweski w Sztokholmie.
Sztokholm, 3. września.

Przybył tu 1. września król norweski i zana 
wi zapewne przez dwa dni.
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0 kontakt Galicyi z Król. Połykiem.
Wywiad z prof. Grotowskim z Warszawy.

KRAKÓW, 3. września.

(x) Goście 'warszawscy, którzy uczestniczyli 
iw konferencjach niedzielnych i poniedziałko- 
fwych, pod wzrledetn politycznym należeli czę­
ścią do bezpartyjnych, częścią do Ligi państwo­
wości pobkiej. Do bezpartyjnycli należą: były 
prezydent ministrów Kucharzewski, były mini­
ster sprawiedliwości Bukowiecki, były wicemi­
nister spraw wewnętrznych Dziewulski i byiy 
wicedyrektor departamentu stanu Kamieniecki. 
Z ramienia Ligi państwowości polskiej byli 
trzej członkowie Rady Stanu: prezes Ligi dr. 
Radziwiłłowicz, profesor politechniki warszaw­
skiej Grotowski i puolicysta Suncn.

Zastępcą naszego dziennika rozmawiał z prof. 
Grotowskim na temat przyjazdu gości war­
szawskich do Krakowa. W  spranie tej oświad­
czył prof. Grotowski:

.,Przyjazd nasz był właściwie już iaw no po- 
eitmowionf chodziło nam bowiem • to, aby­
śmy mogli zetknąć się osobiście u  światem po­
litycznym galicyjskim i nawiązać z nim stosun­
ki. Do tego z chwilą likwidaoyi Legionów, po­
trzeba nawiązania takich stosunków wzmogła 
się Jeszcze. Liga państwowości polskiej, to jest 
guipa, która najbardziej akcentuje łączność 
Królestwa z Galicją, uwafala Legiony za naj­
pilniejszą i bardzo możną spójnio Galicy! z Kró­
lestwem. Brak tego stosunku ujawnił się też 
zaraz w sposób uderzający, gdyż chcąc ustosun 
kować wzajemność naszych wspólnych działań 
w- obu zaborach, nie mieliśmy do tego wzajem­
nych Informacyi. Sprawa o Chełmszczyznę, 
sprawa procesu w Marmarosz Sziget nastręczaly 
trudnośc! eo do należytego Ich ujęcia.

na ta Stanu
w pierwszej sesyi zaraz na ctrugtem posiedzeniu 
dała temu jednomyślny wyraz, liczymy też te­
raz na to, że nastąpi aboneya procesu.

Nasz przyjazd nie Dozostaje tez w- żadnym 
stosunku z podróżami ks. Radziwiłła i jego po- 
b\ teni w Krakowie. Że przyjechaliśmy właśnie 
teraz, jest to kwestyą zbiegu okoliczności. Koń­
czyły sic wakacye, nadchodził termin zwołania 
Rady Stanu11.

O przebiegu obrad w Krakowie wyraził się 
prof. Grotowski następująco:

..Obrady nasze miały charakter zupełnie pry­
watnej wymiany zdań n j temat aktualny. Ję­
drnym ich wynikiem jest, że doszliśmy do wnio­

sku, iż potrzeua kontynuować takie zjazdy, je­
dnakże w szerszych rozmiarach, tj z udziałem 
możliwie wszystkich partyl 1 odcl ni polity­
cznych obu zaborów. Ternsmirm obrady nasze 
uważać należy za krtk  przygotowawczy do sta­
łego poiozumlewanla się Królestwa z Galicyą.

Zaznaczyć tu trzeba, że my ws.zv seyh którzy 
przj'byliśmy tu z Warszawy, a w szczególności 
członkowie Ligi państwowości pol/kie,i, od po­
czątku wojny jako jeden / naszych luijważiiej- 
szych postulatów naródr.cycli uważamy połą­
czenie Galicyi z Królestw:ni.

Zarazem współudział O ilicyl w życiu pollty- 
cznem Polski uważamy za bardzo ceuaj-, ze 
■względu na wyroołenic konstytucyjna 3 doświad 
czeuie polityczne, jakie sp tykamy w Galicyi.

—  Jak Buble panowie wyobrażacie to połą­
czenie? —  zapytał nisz współpracownik. —  
W  jakiej formie miałoby się odo  dolo i.a ć?

Uważamy —  oświadczył prof. Orofowski —• 
że w tej sprawie powinno nastąpić ptuozumienie 
z decydującymi czynnikami a^tro-węgierskimi.

—  A  co słychać obecnie /  knmbinaey a mi poł- 
sko-niemieekiemi? Prasa t erli/irka podawała iu 
formacye, może inspirował??, może S' ndujące, 
jakoby nastroje polityczne w Królestwie zwra­
cały się coraz bardziej ku Berlinowi.

—- Kombinacye polsko-niemieckie na ugół w 
społeczeństwie polakiem mogłyb>' liczyć na po­
parcie tydko bardzo nielicznych osi'b —  brzmia­
ła odpowiedź.

—  Obecnie ma się zebrać Rada Sianu na diu- 
*4  seeyę, zapewne przyczyni się ona do oświe­
tlenia wyników podróży ks. Radziwiłła?

Rezultaty podróży ks. Radziwiłła muszą być
najpierw przedyskutowane w poszczególnych 

klubach, poczem dopiero mogłaby się rozwinąć 
w Radzie Stanu wyczerpująca I wyświetlająca 
dyskusya. W  tej chw iii uie jest jeszcze rozstrzy­
gnięte, czy Rada stanu zbierze aię w terminie 
wyznaczonym, czy też nastąpi w  tym względzie 
opóźnienie, trudno zatem przewidywać, kiedy 
dojdzie do owej dyskusyi.

—  A  jak się pau zapatruje na nową sesyę 
Rady Stanu?

Z otuchą i nadzieją. Moje wrażenia bowiem 
z pierw s^j sesyi określiłbym w ten sposób, że 
ogólne ideały narodowe mają z« sobą prawie 
niewątpliwie całą Radę Stanu i że na tem tle 
następuje zacieranie się różnic partyjnych.

T o —  kończył prof Grotowski —  upoważnia 
do wiary w przyszłoś#".

Stosunki dyplomatycy# 
Polski z Rosyą.

. > ■*
(Od naszego korespondenta).

Kopenhaga, 1. wrześni*'
Jak się dowiaduję, w dniu 6 z. m. poseł 

miecki, Helfferich, wysiał do Komisaryatu spi*1*  
zagr. w Moskwie w sprawie przedstawiciel?*^* 
Rady Regencyjnej notę następującej treści*

'Dn. 6. sierpnia

„A by, po pierwsze, ułatwić przedsUwioiek"'^ 
polskiej Rady Regencyjnej, p. Lednickiemu, *Pf* 
menie powierzonych mu zadań, które ŁteresiiW 
bardzo rząd niemiecki, po irugie, aby zmniej9Zf ■ 
ciężar pracy, spadającej na niemieckie dyp!o“** 
tyczne przedstawicielstwo, proszę Kom., 
zagr., aby w przyszłości komunikował ste 
przeustawicielam polskim bezpośrednio J0Z a'' 
działu niemieckiego dyplomatycznego 
stawieielstwa w sprawach n a stęp u ją cy ch : I
sprawy uotyczące reemigracyi, 2) apraWjr 
czące obrony: osób, mienia, obywateli polskie
3) sprawy dotyczące zmrotu i wzajemnej wy®1. 
ny majątku państwowego i publicznego, 4) spr*? 
wy dotyczące dokonanego przez omyłkę po*® 
łania obywateli polskich do szeregów wojsk r(> 
syjskich. _ .

Samo się przez się rozumie, że w „prawie z®* 
ny zewnętrznych warunków pracj', rząd loeyp 
zechce zagwarantować przedstawicielstwa P° 
skiemu możność swobodnego przebywania i P 
rozumiewania się w Rosyi".

Helfferich*

Żniwa nr. froncie 
francuskim.

(Roresoondencya „ Gońca Krakoa-sktel?0
GfcłNtWA, 2C sierpni** 

Na odzyskanych świeżo terenach francuskie 
go frontu czekała zdobywców miła idespod 
ka, żniwa miały się tam właśnie r o z p o c ż »  
wojenna burza, która szalała pomad falujfl ( 
łanami zbóż, nie przyniosła im żadnej Pr; ^  
szkody. To tez 2araz po wkroczeniu, całc . 
dz!ały żołnierzy przedzierzgnięte u.«staiy w ^  
tye robotników rolny ci. i maszerując rś^*Lf 
orJpnkiem, ścinały zboże, gromadząc 0 
plony, a nigdy chyba żniwa nie wykona1*11 t 
stały l  laiku dokładnością. Towarzyszą-1*  ' 
pedycyi korespondent; angielski porówny _•

■vi *
V  W*

wrażena swe z obTazem scenicznej feeryi tjł 
wodu szybkich 'zmian, jakie zachodzą 
obrazie.

Wojna na ołówki.
((% Ihistracyi na str. 4 -tej i 5-tef).
Zaciekła, piąty, rok trwająca wojna, która 

te'By się w rowach strzeleckich, w podkopach 
podziemnych, w podobłocznych sferach powie- 
fiza. na morzu i pod jego powierzchnią po­
rwała także w swój wir lotny, ironii i sarkazmu 
pełen ołów ek rys owuika.

1 oto w liniach groteskowej karykatury, 
gorzkiego humoru, zjadliwej Batyry, ozy deli­
katnej i wykwintnej ironii przewija uę, utrwa- 
ona rysunkiem historya tej wojny największej 

1 najkrwawszej w dziejach świata.
W  paru misternych pociągnięciach ołówka 

wyrastają wojny tej bohaterowie rzekomi i 
śstotni widziani _ przez pryzmat iTonii i satyry, 
pozbawieni swej w /nioiłej wielkości i stylowe­
go gestu. Karykaturzysta psycholog podpa­
trzył u każdego z monarchów państw walczą 
tych. sławnych generałów i dyplomatów piętą 
Achillesa, słabostkę jakąś, czy śmiesznością i 
BOdkreślił, wyolbrzymił ją w swym rysunku, 
tworząc znakomicie podpatrzony typ pyszałka, 
w y tchórza, samochwalcę, ezv Tartuffe‘a współ­
czesnego Macchiawellego. czy monarchę, który 
łljany manią wielkości jest karykaturą rzym- 
ikiego cezara.

1 oto niemiecki karykaturzysta „Ulka", M.

Richter rysuje króla angielskiego Edwarda, kro­
czącego z otyłym i smętnym prezydentem 

Poincarem i pokazującego mu gestem rozpaczy 
brelok u zegarka —  jako pozostałość ze znisz­
czonych przez Niemców tanków.

Angielski rysownik rewanżuje mu się w „Dai­
ly  Graphic1̂  doskonałą karykaturą, w której 
Niemiec wspina się z wysiłkiem na szczyt drze­
wa ku gniazdu z napisem; Paris, gdy' tymcza­
sem broni mu do niego wstepiu straszliwy' kruk 
z szeroką rozdziawioną, potworną paszczą, za­
opatrzona w napisy: Śoiśsons— Reims.

p. Halka rysuje V  „Ulku“  prezydenta W il­
sona, siedzącego na dziobie amerykań* kiego 
pancernika, zaopatrzonego w łrzy o asy ratun­
kowe. Strojny w cylinder i frak, Wilson patrzy 
przez kolosalna lunetę na zniszczoną wojna Eu­
ropę i mówi do siebie: Niechaj cały świat zgi­
nie, ale ja z m o j e j wojny nie zrezygnuję...

W  ,.Siimpticis9lmusie“  znajdujemy karykaturę 
Th. Heinego p. t. „Japońska pantera'1. —  
To John Buli —  Anglik wraz ze swrym amerj'- 
kańskiin sprzymierzeńcem rzucają krwiożerczej 
panterze —  Japonii na żer Rosyę i z całej siły 
ciiagną ją za smj'czę i ogon. lękając się, że wy­
rwie =ię i ja* więcej do nich nie powróci.

W ierną swym świetnym tradycyoni. zo 
stała podczas wojny ostra, zjadliwa, jak za­
truty sztylet, ale zawsze wytworna, pełna 
wdzięku iskrząca się dowcinem karykatura

francuska

Równie świetną w rysunku i pomy**^śla
karykaiura w  jednym z ostatnich nu®®_ . 
„Matln‘a“ . Na tle olbrzymiego dalek<® 
działa, opatrzonego napisem: Bertha, 
żywiony pruski generał zwraca się do i tżywiony pruski generał 
wysmukłej, wysoko postawionej osobi*'1"^  ^  
dowcipnem zapytaniem, na które wy9®"’^ f
ełnmiAino ru4rw\n4 łi.-1jł kAu flM

pnie. Karykatura ta nosi tytuł: OportOPy^jJf 
Niezwykle interesującą jest ta 1®P0,r L  'f i  

niewinna „walka na ołówki". Jest to t*
równie może pełna nienawiści, żądzy ^  
i żądzy zmiażdżenia wroga, jakiej ’ 
bitwa
ezne Lnstynkta  , <
zywane z pokolenia na pokolenie. hfPrj ' g 'itfi 
zdołały zatrzeć stulecia kultury i wsp^ D̂ t .  
silki cywilizacyi.

ty zmiazużenaa wroga, jakiej 
na froncie. Ścierają się w n i e j - a t g  

instynkta nienawiści, atawizm?®
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Zrana. jak okiem sięgnąć, słoneczna równina, 
łjyszcząea od ziotjóih kłosów, wieczór dnia 
*®goi ]Hb następnego ranka., nie zostaje już n’ c, 
M cł martwego ścierniska, zżętego przy samej
®®mi. Większy jeszcze podziw wzbudziły w.nim 
•**łe, zżęte polanki, które wojska zastały już 
'bramę ze zboża i gdzie ludność żęła i zbierała 
*>ud ogniem dział, ludność, której niema. Sto- 
tbiow-o dopiero wynurzają się reszty niedobit­
ków rodziny, stary, trzęsący się dziadzio, dro- 

wmuczęza, kilka dziewcząt; mężczyzn w si- 
*® wieku lub chłopców młodych niema wcale, 

ją o ewei robocie, którą urozmaica!
<wis; granatów i przelatujące nad głowami 

*°ft_tauby, jak nazywają Zepelimy.
Ocalały zupełnie wioski, lezące w dolinach i 
yguądajn. jak zielone oazy, z powodu obfito- 
*t sadów, które każd> wieśniak francuski ma

przy domu, pielęgnując zwłaszcza troskliwie 
jabłka, które podaje w najprzedniejszych gatun­
kach, pachnące, złote i wyrabia masę jabłe­
cznika, który jest ulubionym napojem krajo­
wym. Zato na wyżej położonych punktach drze­
wa są ogromnie poniszczone; te najgorzej u- 
cierpiały —  sterczą dokoła osmalone pniaki, 
trzony z bokami wytartymi; -ęuche te szkielety 
o rozpaczliwie skręconych konarach — wyglą­
dają prawie jak szeregi okaleczonych żołnierzy, 
jak zastępy walczących, którzy pierś nadsta­
wiali w niedawnej walce. —  U stóp ich złocą 
się nietknięte prawie zbeża, jak liczna, bez­
bronna ludność, którą tamci osłaniali 6wą opie­
ką. Gdzie wojna nie dotarła, urodzaje mają 
bvć wspaniałe i plony niezwykle obfite.

B

Memoryał w sprawie demobilizacji.
IrWÓW, 1 września.

W czasie pobytu ministrów we Lwo­
wie, dn. SI. z. m wręczono ministrowi 
robót pubi. Homanowl, memoryał, pod 
pisany przez ks. Władysława Sapiehę, 
im. Związku Rad powiatowych! p. Ste­
fana M oysę, prezesa Tow. kred. ziem­
skiego imieniem związków rolniczych, 
a przedstawiający postulaty kraju w 
.sprawie demobilizacji.

"  memoiyale tym wskazano na trudności od 
?*Wowy ]traju przyczem podniesiono, że na stan 
***»*» który bez przesady można nazwać roz- 
^ “■wwyni, złożyły się między innymi następu- 
ty*  p ow od j:
. Jj) Ogołocenie G alicji z wszelwch materyałów 
"•"Owianych .

Nadmierna rekwizycya koni i środków po­
p ow y ch .
I^)^drak siły ludzkiej roboczej w dostatecznej

i^fem orj-ał zwraeft się do min. robót publ. o 
Powodowanie następującycn aecyzyi:

, w C. k. Ministeryum robót publ. spowoduje 
dotychczasowego stanowiska władz w oj 

Ot s l w Gaiicyi (4. Generalkommando Lwów 
&ó \  ^ ^ ^ aerkonnnando Lwówr, Przemyśl, Kra- 
dr i ^ kierunku, ażeby onp odstąpiły w 

kupna „Demobilowi11, instytueyi o rha- 
<}0 ^Ta‘ u^ytsBznniiii publicznej, a powołanej 

przt;/ r . k. Namiestnictwo, W ydział 
fobj1.0** ’ ' wszystkie poważniejsze instytucye 
llojx1CzllP krajową, całą, będącą do dyspozycji 
V,w materyałów budowlanych. oraz większe 
■g)^*ksy harakó— wojskowych.

Minisrervum robót publ. zechce wy- 
t«n s P°wiefllif zarządzenie, w myśl którego w 

^  ‘ P°fiób nabyte materyahr budowlane i ba­

raki po ich rozbudowaniu, zostałyby rozdzielone 
pomiędzy najbardziej potrzebującą pomocy lu­
dność wr foraie jednorazowego datku ze stro­
ny państwa, bez obciążenia jej praw do normal­
nego odszkodowania.

8) C. k. Ministeryum robót publ. raczy po­
przeć starania kraju, tak, aby cały dliigoazyno- 
wy materyał wojskowycn kolejek polowych, 
razem z warsztatami urządzeniami ruchu tak w 
G alicji wschodniej jak i w  dawnych twierdzach 
w  Przemyślu i Kakowie został w najkrótszym 
czasie oddany do dyspozycyi kraju po niezbyt 
wygórowanych cenach. Materyał ten powinien 
być u ljd y  dla celów ogólno-gospodarczych, oraz 
celów odbudowy przez c. k Namiestnictwo C.
O. G., W ydział krajowy i poszczególne Rady 
powiatowe. Powinienby on być tak rozdzielony 
ażeby powiaty, znajdujące się i w większej od­
ległości od ostatniej linii frontu, w swych naj 
pilniejszych potrzebach zostały zaspokojone.

4) Ze względu na kompletny brak środków 
pociągowych w Galicy! i wielkiej ilości wozów 
i sań, znajdujących się w posiadaniu władz woj­
skowych i ulegających powolnemu, lecz stałe­
mu mszczeniu, c. k. Ministerjuim robót publ. ze­
chce wyjednać u odnośnych władz wojskowych 
pozwolenie na natychmiastową sprzedaż tych 
przedmiotów „Demobilowi", który je nastę- 
pnio po tych samych cenach rozdzirli pomiędzy 
konsumentów.

51 Ze względu na wielkie straty, jakie poniósł 
przemysł i rękodzieło, rolnictwo i przemysł le­
śny w Galicyi, c. k. Ministeryum robót publ. ze­
chce wyjednać w AOK, zarządzenie, mocą któ­
rego wszystkie warsztaty, tartaki i t. p. zakła­
dy przemysłowe, zostałyby wyłączone z progra­
mu odbudowy, oraz przekazane w możliwie naj­
krótszym czasie krajowi.

'Tajem nicze znaki.
® bakiem znaków. —  Występy gościnne. —  Zawodowcy miejscowi.—  

ftfzyby po deszczu. —  Aura a włamywacze. —  Okradzenie krymi­
nału. —  Gdzie i kto morderca. *

fOd naszego korespondenta).
Nowy Sącz, 1 wtmói a.

miesiącami na szeregu biJdyn- 
? cb, instytucyj finansowych i wię-"Oycjj. _ , ' T Vłl; lusiytucyj nnansowycn t wię- 

fM ać S * r f n ĉach prywatnych zaczęły się po- 
ął  I«b cza 8m?rowan*a kredą białą, koloro-

*« u  f ” ą’ ^.a Pierwsz7  rzut oka zdawało 
Lu * ° ^ e °t zwyczajne figielki chło- 

Jjaiia SipCanych “ ających „pociąg" do wpra­
w i  SmaroT ,rT9Unkach W prymitywną me- 

Mim by*° 1 <in’ia b*- dzień coraz
l**Gi 0 n*kt nie zwracał jednak na to 

dopiero zrządził, ie pewien 
■dząo w z instytucji finansowych prze- 

ILk ^  P° włamaniu do Kasy Ka-
tak(e na. budynku kahal-

rjdką, sat. ^gnięBfa, na ścianach czarną 
ba m„.T spostrzegł pewnego
aBQia-Uiie ?0Û ynku BFW’°3°i instytueyi, z tą 

^Jpęło m,,’ kredą białą. Spostrzeżenie tomu

pewne grono osób, W dociekaniach stwierdzo­
no takie same pociągnięcia kredą i na innych 
Jnstytucyach i ■ budynkach publicznych, szcze­
gólniej tam, gdzie znajdowały się kasy.

_ Okazało się więc. te są to jakieś znaki, czy- 
idone ręką. niewidomą —  znaki zrozumiałe tyl­
ko dla wtajemniczonych. Inne znowu znaki za­
uważono na sklepach spotywezych, inne na re- 
stauracyach, inne na kamienicach i domach 
prywatnych. Gdy wreszcie w niektórych ooznn- 
c-zonych budynkach dokonano włamań, nie ule­
gało już wątpliwości, że nie są to smarowanki 
panprów ulicznych, lecz najzwyklejsze znaki 
włamywaczy i dla nich tylko zrozumiałe. Zna­
kami tymi zaopatrzono nowosądecką filię ban­
ku austro-węgieskego i miejską Kasę oszczę­
dności. 1

Oczywista rzecz, że maki te pościerei o I 
przedsięwzięto wsKazzme środki ostrożności i

i  Pode;-zenie, w Lióre wtaiemnic*vłr-zabezpdęczonia przed włamywaczami i temu za-

wdzięczyć należy, że skończyło się tylko na 
w tamaniu do Ka6y Kabału i kilka drobniejszych 
włamaniach.

Stwierdzonem też zostało, że w Nowym Są­
czu przebjwcał —  a może jeszcze przebywa — 
jakiś tubylec znakomicie obzuajmiony z sto­
sunkami miejscowymi, a na występy gościnne 
przyjeżdżali wieczornymi pociągami „goście" 

zamiejscowi, którzy beziwlocznie po „występie" 
odjeżdżali pociągami o północy w stronę Su­
chej— Krakowa lub Tarnowa, Jasła, Rzeszowa 
albo wmzesnymi pociągami ranny mi w K ieru n ­
ku Krakowa lub Węgier.

Niedawno jednemu tutejszemu emerytowane­
mu radcy sądowemu, udało się w swoich no­
tatkach ouszukać kiucz do owych złodziejskich 
rebusów, a którcuni przed kilkudziesięciu laty 
posługiwała się p<?wr.„ międzynarodowa banda 
włamywaczy we Włeoniu, Budapeszcie, Berli 
nie i innych miastach środkow-ej Europy.

O rebusach tych i kluczu do ich rozwiązania 
w nantępr.ej korespondeneyi.

Poważne jednak grono nowosądeckie chcąc 
uratować miasto od ujemnej opinii, iż Nowy 
Sącz jest „prowincyą" i że dopiero występy 
„gwiazd" zasługują na wzmiankę w kronikach 
krj-minalnj'ch —  szło w  zan odjT z kelegam po 
fachu od 'wytrycha, sztaby żelaznej i swiara ele­
ktrycznego. Bez robienia zatem znaków zawo. 
dow cy miejscowi włamywali się, gdzie się dało. 
Z owej „ery" wymienię należące do najzuchwal­
szych włamanie do składu sukien Rappaport* 
w samem śródmieściu, bowiem przy ul. Szwedz­
kiej, gdzie stale patroluje posterunek poli­
cyjny.

W  pewną noc deszczową —  których obe­
cnie nie brak —  po wycięciu rolety w drzwiach 
składu, wyniesiono sukien i materyj przed —  
i —  wojennych za około 209 tysięcy koron.

Posterunek policyjny, pozbawiony takiej o» 
chrony, jak parasola, widocznie przj-lepiwszy 
sie gdzieś do jakiejś fiajnugr czy innej wkię« 
słości, niezauwazył biedak, jak zapewne na dwie 
lub trzy fury zabierano towar złotoceony Ra* 
paportowi, ogołacając mu zupełnie półki składu.

W ogóle zauważono, że tak, jak po kazdent 
detzezu można się spodziewać obfitości grzy. 
bów —  tak w Nowym Sączu po deszczowej 
nocy zawize następuje obfitość włama».

Obecna zatem aura. niszcząca ziemiopłody 
i zapowiadająca swoimi skutkami na piąty rok 
wojny zupełną klęskę głodową—jak się wyrazi! 
pewien ogołocony wskutek włamania nowo-ą- 
decki kupiec —  jest w /muwic z włamywa­
czami. 1

Jeżeli można wynieść sukien za 200 U Mocy 
koron policyantow" pod nosa" —  to dla. 
czegżbj- nie można okraść i kryminału —  po­
wiedzieli sobie jacyś dowcipnisie, niedawni mo­
że „lokatorzy" tego krjminalu.

„Gesagf —  getan".
Przed kilkoma dnnmł, również w dżdżystą i 

deszczową noc, nie zważając na liczne poste­
runki więzienne, od strony Dunajca, wybili 
otwór w grubym murze budynku więziennego 
i dobrawszy się do magazynu zabrap ubrania 
strażników więziennych, sienniki i ubrania „ c y ­
wilne" oJa.adujncych kary kolegów po fachu, 
JaK dotj chczas odnośny protokół n tvm fakcie 
brzmi: „N ieznani'sprawcy" i t. d. Jeżeli tak 
dalej pójdzie i aura nadal tak będzie sprzyjać 
tego rodzaju „figlarzom" —  to może pewnej 
nocy wykradną wszystkich swoich kolegów —  
no i oczjrwiśeib —  koleżanki.

Śledztwo w sprawie podanego w poprze­
dniej korespondeneyi nmzwyklcgo mordu ra­
bunkowego w biały dzień przy ul. Długosza, na 
ś. p. Katarzynie Hanslowej, nie postąpiło na­
przód mimo żmudnej pracy sędziego śledczego 
i jak dotychczas, stoi się wobec pytania: gdzis 
i kto morderca? (er)

Paryż już wofny od 
„grubej Berty“.

Zurych, 2 września.

(?) Paryski „Journal" komunikuje słowa pe­
wnej wybitnej osobistości, która miała oświad­
czyć prezydentowi francuski ego Czerwonego 
Krzyża, iż „gruba Berta" niemiecka i u L s i s
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WOJNA NA OŁÓWKI,
(Patrz felieton na sfr. 2-gicj).

Poincare: Oryginalny brelok ma dzisiaj przy 
fara uszku od zegarka Wasza królewska Mość...

Król Jerzy: Niestety —  jest to jedyna pozo­
stałość z moich tanków. („Ulk11).

eej nie przysporzy roboty paryskiej służbie 
Czerwonego Krzyża.

Gdyby się to miało sprawdzić, znaczyłoby 
to, iż „gruba Berta11 zakończyła swe występy 
ipo 46 strzale. Od tego bowiem ostatniego 
Utrata potworne to działo nie dało już znać 
Paryżanoan o swem istnieniu.

„Journal“ wywodzi, iż koniec występów 
„B erty" jest bardzo prawdopodobny, gdyż sa­
m o nabicie takiego działa wymaga wielkiego 
epokoju i pewności siebie, moment zaś odwro­
tu, dokonywanego prze^ wojska niemieckie, 
utrudnia znacznie użytkowanie takiego działa.

Ponadto, nie chcąc, aby „gruba Berta11, któr.-j 
grupy rozstawione są- w okolicach Hara i 
Laon, jak to zdołali stwierdzić Francuzi, wpa- 
irłła w ręce nieprzyjaciela, Niemcy musieli za­
wczasu przystąpić do demontowania tych 
dział olbrzymich i uwożenia irh części z obozu 
zagrożonego.

Te i podobne względy przemawiały za: tern, 
U  Paryż jest dziś zupełnie wolny od niebez­
pieczeństwa, grożącego mu ze stronv „grubych 
Bert".

Z y f f z i t k / r

Moda a’la Wilson.
Gdy Edmund Rostami napisał swą słynną, z 

przepychem 1 pietyzmem wystawioną sztukę: 
„Chantecler11, natychmiast wszystkie artykuły 
codziennego użytku, fasony ubrań i kapeluszy.
0 rfuiny i rękawiczki, laski i parasolki dam­
sko- przybrały w Paryżu nazwę Chantecler^.

Wiele lat upłynęło od tej koguciej mody i oto 
znów Paryż ma nowego ulubieńca, nową gwia­
zdę swego kaprysu. Jest nią, —  prezydent Sta­
nów Zjednoczonych, Wilson.

I gdy Paryżainin wejdzie do krawca, by za­
mówić sobie garnitur, spotka się napjwno z 
pełnym entuzyawnu okrzykiem:

—  Naturalnie pan życzy sobie ubrania z ma- 
teryału W oodrow  Wilson?

W  wielkim magazynie z bielizną ofiarowują 
mu koszule a In Wilson, skarpetki a ła Wilson
1 jeszcze pewną wstydliwą ezęść męskiej gar­
deroby także a la Wilson. Chustki do nosa, rę­
kawiczki 5 kapelusze zdobi również ta modna 
etykieta, która zaczyna przenosić sie także i 
na konfekcyę damską.

Pewna młoda Paryżanka kupiła sobie w wiel­
kich bazarach „Au prinfemps11 jedwabny gor­
set, który ekscentryczna gor.seciarka uważała 
za, stosowne zaopatrzyć w miniaturową, na 
wstążce odbitą fotografią modnego prezy­
denta.
i I oto' w sypialni małżeńskiej rozegrał się —  
nieomal dramat. W  wielkim stylu 'ze strzelani­
ną i innymi efektami wchodzącymi w zakres 
wybuchu piekielnej męskiej zazdrości.

Bandyci na stacyi wKzesnrarit
RZESZÓW, 2 września. ,

W  dniu 20 uh. m. dokonano na stacyi Rz)- 
szów— Staroniwa nowego, nadzwyczaj śmiałe­
go napadu. Tym razem przewodził bandzie o- 
pryszków dezerter Samborski, w towarzystwie 
kilkunastu kolegów, uzbrojonych w brauningi i 
bagnety, zjawił się na stacyi około godz. 0 ■wie­
czorem i wezwał w służbie będący personal do 
opuszczema stacyi, grożąc w razie jakiegokol­
wiek oporu śmiercią. Urzędnik ruchu zażądał 
telefonicznie z głównej stacyi pomocy, zafnim 
jednak ta nadeszła,

BANDYCI OBRABOWALI KILKANAŚCIE 
WOZÓW.

Pościg za bandytami, którzy, uciekając, strze­
lali na wszustkie strony, nie wvdawał rezul­
tatu. ' ‘ ' - ■■ ■■finwwmr

Dzień przedtem zwinęła komenda żandarme- 
ryi, 7, niewiadomych przyczyn, posterunek na 
stacyi Rzeszów— Staroniwa. To też bandyci 
wykorzystali zaraz sytuacyę i zabrali obfite 
łupy.

Rzeszów i jego okolica jest. obecnie siedli­
skiem wszelkego rodzaju dezerterów i oprysz- 
ków. A że czują się oni tutaj swobodnie, świad­
czą najlepiej

WSPANIAŁE POuRZEBY,

jakie zabitym bandytom sprawiają wspólnym 
kosztom pogrążeni -w żalu koledzy i przyja­
ciółkę Trumna bandyty Janika bvła cała za­

słana kwiatami. Przyjaciel Janika, nazwisk.!*® 
Dziopek (były pisarz kolejowy), ofiarował 
kwadr ze swej szkatuły 100 koron.

W kilka dni potem

ZASTRZELIŁ DZIOPEK

podczas zabawy najlepszego swego towarsys* 
nazwiskiem Kurę. posprzeczawszy się z nim v 
przyjaciółkę. Pogrzeb Kury przemienił się 'f- 
manifestacyjny pochód bandytów i ich wspóla* 
ków. Chowano Kurę z przepychem, jakby j*  
•kiego dygnitarza lub bohatera. Koledzy i przy1 
jac.iółki zeszli się. aby mu oddać, ostatnią ptsy* 
sługę.

W  szpitalu leczy się z rany postrzałowej bafl* 
dyta BieJatiowicz. syn ślusarza kotajowegfc 
Przy rewizyi domowej

ZAKWESTYONOWANO U JEGO RODZICÓ^
80.000 KORON.

Biclatowicz żandarmów1, podczas gdy tefit* 
aresztował pewnego kieszonkowca, poderżną* 
nożem gardło.

Postrzelony opryszek Bujniewicz zdołał UT)łą 
knąć. W szyscy tutejsi bandyci kilka, dni po jc* 
aresztowaniu znajdują się znowu na wolność" 
Dowódca napadu z 29 sierpnia, Samborski- 
raz jego brat. tudzież głośni bandyci: Kub ad akt 
Kusaj, Dziopek. Hoekuha byli już kilkakrotni* 
władzom wojskowym odd.av.-ani. a pominw 
bujają na wolności i uprawiają dalej bandU 
tyz.m.

—  Nędznico! Nosisz na gorsecie fotografię 
kochanka! —  zagrzm:ał głos oszalałego z za­
zdrości męża, który, potrząsając groźnie różo­
wym gorsetem, biegał, przewracając meble po 
'zacisznej, marzącem półświatłem nocnej lampy 
rozjaśnionej sypialni.

Przerażona kobieta, w prześlicznym, koron­
kowym negliżu, ujrzała nagle w ręce mężu 
lśniący kształt rewolweru.

Au nom de Dieu! Oszalałoś chyba? Jaki 
kochanek? Jaka fotografia? - broniła się roz­
paczliwie.

—  Tu! Tu. nikczemna! —  ryknął mąż. poka­
zując jej podobiznę, odbitą na, pachnącej fiol­
kami saszetce gorsetu.

— Oh! quel idiot! Przecież to Wilson, rdyo- 
to! Monsieur le president, Wilson! - -  wybuchnę- 
ła śmiechem i — dramat był skończony. Swa­
wolny Eros, z kołczanom pełnym złotych strzał, 
długo czuwał tego wieczora u zamkniętych 
szczelnie kotar małżeńskiej alkowy...

J. Wr.

N A  DOBIE.
ROZMYŚLANIA

• g  o \r<o w i.

Gdy biorc .Słówka" twoje, 
o mistrzu mój jedyny, 
u potem c^/tam maj'’ 
myślowe wypociny.
U> smutku cień owi a da. 
mej jaźni treścią całą.
'icm. ten. co dużo (jodu, 
u 'daje bardzo mało.

Tyś umiał spojrzeć z/' życie 
we' wszystkie bytu tajnie 
co czynią jawnie —  skrycie 
0 —  lub nie o - by  czujnie. 
Chciałbym dać to w mozole 
co Tjl bez mąk potrafisz, 
-plcbić tak głupstwa pole 
jak czsyłam buto afisz.

Chwila bieżąca;
K a le n d a r z y k . ; 1 Wtorek

Sw. Stefana I m
W schód słońca 411  1 3
Zachód siońca! 7 -20 Ii
.Długość dnia 1309 *

1
| wrześni*

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO!
W torek: ..Straszny dw ór'1.
Środa: „Straszny dwór11.

— o  —

„Czego chcą Polacy?*'
(?) Pod takim tytułem zamieszcza w 

Wien. Tagebl." artykuł dr Henryk Frieóju'1#’ 
artvkuł pełen -gorvczv i nieuzasadnionych l>r!. 
ważnie wyrzutów pod adresem Polakow- N . 
rzy nie inoga się zdecydować na obranie, ur®jW

■w-odWe
anJlchociaż mocarstwa centralne mają jiiż 

autora, w sprawie polskiej „m ocno z a n s o " ’ 
program", jakkolwiek autor artykułu sam * 
znacza, iż jeszcze oba mocarstwa centralne  ̂
osiągnęły między sobą zgody w sprawie P •, 
skiej. . ^

Czyni dr Friedjung wyrzut ks. RiKl*1' 
łowi. iż przyjechał do Berlina i Wiednia- 
z gotowemi propozycyauti rozwiązania sPrĤ j. 
polskiej, lecz w celu poinformowania eię 0 
miarach mocarstw centralnych. , „

Dalej wyrzuty c.zyni dr Eriedjung Polać , 
akie dzielą sio w Radzie Stanu na 26 fra'CL' 0l- 
społeczne, polityczne, i wyznaniowe purtgc ę. t 
skie dzelą sie w Rad-/.'e Stanu na 26 
oświadcza, że ..wprawdzie obaj ;]irz.ymTr‘  « 
panujący są potężnymi władcami, ale  ̂ ^
cni nie są w stanie obdarzyć władzą s* ^  
określenia jakiegoś narodu kresowego, 
naród nie umie z prezentu tego żadnego t*c
użytku".. ab fi

Jak.

Redakcya „G ońca Krakowskiego" poszukuje 
korespondentów prowlncyonalnych w miastach
i miasteczkach Galicyi, śląska, Królestwa Pol­
skiego i Bukowiny.

Dr Friedjung wzywa w końcu 
zajęli wreszcie miejsce albo po stroni* : 
ców, albo po sironię Austryi.

Herb państwa polskiego-
Radzie Stanu przedłożony zostanie P 

rządu w sprawie herbu polskiego treści 11 
pującej: jjjy*

1. Prawo do używania herbu państw*1 
go, to jest orla białego z koroną w polu c* 
nem, na szyldach, drukach, pieczęciach, 
piach i t. p. —  służy wyłącznie urzęd0,n 
stwow;ym oraz samorządowym
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-• Prawo używania pieczęci z herbem pan- 
*twa, przez instytucye społecznej, spełniające 
łunkcye, zbliżone do państwowych, zależy od 
każdorazowego zezwolenia władzy.

3. Pozwolenie takie wydaje minister spraw 
'©■unętrznych

4. Prawo umieszczania herbu państwa na 
t:;y ldaK j towarach, opakowaniach towaiów, na 
dawane może być reskryptem imiennym najwyż 
V.ej v laq-/> w państwie.

5. Osoby, winne używania bez pozwolenia 
■*'ladz Lerbu państwa —  o il 1 nie zachodzi fałsz 
dokumentu urzędowego - -  podlegają odpowie­
dzialności karnej na zasadzie arr. 360 k. k.

O- Sporządzanie stempli i drukowanych fnr- 
^marzy na użytek władz państwowych polskich 
^ a z  7. oznaczeniom ich nazwy, dozwolone jast 
'T lącznie na podstawie piśmiennego zlecenia 
ńrzęiiu państwowego polskiego, zaopatrzonego 

pmczrć i podpis: przygotowane stemple i d#u- 
*i takie tylko do hiur urzędów pnlskieh dostar- 
Jtanp b y ć  mogą. Osoby w inne przekroczenia za 
kani podlegają, karze.

Stijnsz lilewsko-ukraiński przeciw 
Polsce ?

Pemer Taghlatt.11 donosi na podstawce infnr- 
litewskich iż w tych dniach odbv)a, s>eT* * m • m * *órzwciu T.itewskim krmferencya. przwislnwl- 

„Taryb;-11 i Ukrainy. którzy opracowali plan 
* r ,» mierzą rac zepno-odpornego między Idtwą 
k Ukrainą, rrz.ymierz.' skierowane jest, przeciw 
“ 'Peryalizmowif?) polskiemu, które zajmuj- 

stanowisko nieprzejednane w sprawie Ohełm- 
*,r zyzn> i O Jiey? wschodniej, a obecnie zagra- 
■* 1 całości Litwy. Oba państwa utworzą nie- 
1 ‘ rwany wał od Bałtyku po morze Ozarne 

"  raz:e potrzeby wystaw ią sześć milionów
Ł 'r?£.

^zesi zainteresowali się Śląskiem.
OstAtniemi czasy daje się zauważyć żywsze 

uawnicj, zainteresowanie się z czeskiej stro- 
( 'Prawainj śląskiemi. W  gazetach zamieszcza 

odezwy, nawołujące do baczniejszego śledze- 
8to8unk™  08 kląsku, zaś w szerszych sfe- 

ludności zapoczątkowano akcyę składko- 
* na rzecz poszczególnych instytucyi Harodo- 

 ̂ • śląskich. W  przyszłą niedziele, d. 8 wrze-
wyjdzie okazyjna publikacya. poświęcona 

* '  ł |cznie sprawom czesko-śląskim. Zawierać 
^ ^ zie  artykuły licznych literatów i poi i ty - 

a Czeski«h, między innymi i posła Kramarza, 
•uiocześnie rozpoczęto składki na rzecz szkoi- 

wa narodowego czeskiego na Śląsku. Począ- 
w .. ^ohtłp wydawnictwo praskiej „Narodniej 

1 które na ten cel ofiarowało trmcza-
10.000 koron.

Ameryka musi być ukarana...
^  ^t^fm iki wiedeńskie zamieszczają, bardzo 

7 '©kompletne wyciągi* z pamiętników 
istyeh Amerykanina, Davisa. byłego den- 

ces. Wilhelma. 
ą " * * 0 raZU —  płoszą te pamiętniki —  
k,e , n^  cesarz Wilhelm Davisa, dlaczego A - 
^cyi o, (*ostarcza państwom koalicyjnym amu- 
W ^  • . °| j °  ' “^ c z e  przed udziałem Ameryki 

ojme-), podczas gdy Kioi.ieom dostawy tego

f E 3  0dma,Tia-
I t j  ódpow lodzi przypomniał cesarzowi,
'ki*; * 16m^ ’ w czasie wojny rosyjsko-japori- 
•bb ^  amnnicyę Bosy i- tylko, nie zaś

(, wojującym.
arz ^5heljn odparł: iż „to było całkiem

co  innego11, gdyż Niemcy pomagały wówczas 
białe,j rasie przeciw rasie żółtej. Dla Ameryki 
zaś jest to sprawa dolarów., dolarów... dola­
rów...

Kończąc tę rozmowę, ces. Wilhelm wolno 
i z naciskiem powiedział:

—  Davis, Ameryka... musi... być... ukara­
na .. za... swe... postępowanie...

Innym razem, dowiedziawsz.y sir, już po od- 
jeżdzie I»oosrvelta, iż znajdował się on w ob­
szarze walk na‘ froncie włoskim, cesarz powie­
dział:

—  Kzkody, że nie rozpo. żęliśmy wcześniej 
ofenzywy. bo wzdęlibyśmy go do niewoli.

8 miesięcy więzienia za wyrazy: 
„ten biedny Wilhelm**.

ć?i Przed ósmą izbą poprawczą w Paryżu 
stawał Fryderyk Wysshaar. Szwajcar z pocho­
dzenia.. który po pięcioletniej służbie w legionie 
cudzoziemskim otrzymał w r. 1912 obywatel­
stwo francuskie.

Człowiek ten będąc w stanie nietrzeźwym, 
czynił w pewnej knajpie na głos Poincaremu 
i FEancyi zarzuty z powodu tego, iż wypowie­
dziano Niemcom wojnę, twierdząc, iż Poincare 
Jest odpowiedz-ialn”  za ,zbrodnie niemieckie, 
oraz. że nie powinnno się mieć prętom.yi do 
,.tego hiednego Wilhelma11.

Słysząc to, pewien żołnierz franr.urki popro­
wadził pijanego Wysshanra do komisaryatu po­
licyjnego. Trybunał następnie dokonał reszty 
zadania, skazując litującego sie nad ces. Wil­
helmem Wysshaara na 8 miesięcy wiezienia.

Pieniądze carskie a władza 
sowietów.

„Dziennik Kijowski-1 z 27 sierpnia- donosi:
Przybywający w ostatnich czasach z Rosyi 

Ukraińcy, uskarżają się, iż bolszewicy podczas 
przejazdu przez granice odbierają od nich pie­
niądze carukie i nata w zamian len „kitrenki". 
W  ten sposób władza sowietów skierowuje na 
Ukrainę wyłącznie „kierenki11 widocznie w za­
miarze zadekretowania w jakikolwiek sposób 
swojego stosunku do tych pieniędzy ze szkodą 
Ukrainy.

W  związku z. pogłoskami o nadulacyi .,kie- 
renek" włościanie w ostatnich czasach na ryn­
kach kijowskich odmawiają przyjmowania tych 
pieniędzy.

—-O
A GALICYA? Artykuł „Gońca Krakowskiego11, 

pod tym tytułem, omawiający w związku 7. podró­
żą ks. Radziwiłła sprawę połączenia Galicyi z Kró­
lestwem Polskiem, przedrukował w całości „Komu­
nikat wydziału prasowego Rady Stanu11, wyda­
wany dla użytku rządu polskiego.

„GONIEC KRAKOWSKI" W PRASIE BERLIŃ­
SKIEJ. ,.V ossische Zoitung11 zamieszcza obszerny 
telegram z Wiednia, w którym przytacza Informa- 
eye naszego dziennika, o konferencyi Janusza ks. 
Radziwiłła 7, sekretarzem stanu Hintzem.

—o—
x) WIADOMOŚCI OSOBISTE, Arcyksiążę. Karol 

Stefan przybył w niedzielę do Krakowa i bawi obe­
cnie w naszem mieście.

Ikgl „POST“ O NOWEJ SZKOLE HISTORY­
KÓW W POLSCE. „Beri. Postu zamieściła artykuł 
pod tytułem „Dio krakauer Geschic-Iitsprofcssoron,t. 
w któn m omawia wszystkie dotychczasowo szko­
ły i kierunki historyczne w Polsce od czasu roz­
biorów. Przyczynę do roztrząsań w ..Post11, jak 
przyznaje autor artykułu, dały wykłady profeso- 
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego, w marcu 1917.

WOJNA NA OŁÓWKI,
• (Patrz felieton na sfr. 2 -r/:rj).

*  łtePOlNALti P U K tta i , .
f TIoiIy AwnK’/ ' 1'

pod wspólnym tytułem ..Przyczyny upadku Pol 
ski” . ■

Na  c z e ś ć  g e n e r a ł a  t a d e u s z a  r o z w a

DOWSKIEGO, z ok az*  nadania mu orderu Mary 
T eresy , wydał or.ogdaj V. W. Skrzyński obiad w 
Grand Betelu. W obiedzic tym Srali również u 
dział goście z Warszawy. Gospodarz w p-zenm 
wie serdecznej i podniosłej zaznaczył wielkie za 
siugi i wiedzę fachową gen., życ/.ąc mu. aby r-w 
wojskowe doświadczenia mogl jak najprędzej zu 
żyłkować w armii polskiej.

FESTYN NIEDZIELNY w Parku Krakowskim 
urządzony na rzecz ochronki w Ludwinów te. mi a 
sukree wprost świetny. p 0d pogoduem niebem, 
blasku jesiennego słońca, do późnego wieczór 
wrzała zabawa przy dźwiękach orkiestry. Kosz 
zegar szczęścia, ioterya fantowa, a szczególnie 
bufet i były w oblężeniu nioustającom. Świetne re 
zultaty zaoawy. urządzonej na tak szlachetny ceł 
zawdzięczać należy energii i sprężystości koml 
tetu, z p. prof. Blotnicką, dyrektorową Szczepał 
ską. pp. Kolarzowską, Wiodnrczykową i Górslc 
na czele.

SEZON W MIEJSKIM TEATRZE POWSZECW
NYM rozpoc znie się dmą 8 b. m. sztuką Bogusław 
sl.iego ..Opieka wojskowa11. .Tutrn zaś. z. okaz.-» 
otwarcia sezonu w- tym tcatize. odbędzie się o g<» 
dżinie pól dn 10 rano. staraniem dyrekcyl nab# 
żeństwo w kościele fiO. Karmelitów.

Od czwaj-tku operetka teatru powszechnego roi 
pocznie w teatrze miejskim im. SowaekuJgo ryk 
przedstawień przed piferwą. która nastąpi z p# 
wmdu konieczności odrestaurowania gmachu to» 
tralnego.

(5 't NOWE PRZEPISY TRAMWAJOWr. Z p®
wodu wprowadzenia w życie nowych przepisu? 
wydanych prz.ez dyrekryę policyi z powodu prz® 
pełnienia tramwai, w ostatnich czasach polieya • 
rusztowała z górą 100 osób za pchanie się do w» 
».ów przepełnionych i wieszanie się na stopniach 
Wszystkio te osoby ukarano grzywną.

(d) AKCYA ZAPOMOGOWA. Krajowa dyrekcy 
skarbowa we Lwowie wyasygnowała już kwot,
1 200.000 koron na akcyę żywnościową dla Krako 
wa za miesiąc Licrpkiń. Taka sama kwota będzit 
wyasygnowana dopiero w dniach najbliższych zf 
mlosiąc lipiec.

Oryginalne zaiste postępowanie!
(d) ZNOWU SKONFISKOWANA SŁONINA. O  

gana kontrolne namiestnictwa przytrzymały mow 
na stacyi Podgórze—-Wisła wagon słoniny, wysła 
ny przez „GrossAfenago-Wirschaft11 z Krakowa d* 
Morawskiej Ostrawy. Rozpoczęto Uroki, by wagoi 
ten wysłano na miejsce nrzoznaezenia. Wysyłło 
podobne odbywają się stale od dłuższego czasu.

(d) ŚMIERĆ Z POPARZENIA. Panna Cuszkiewi 
ozówna córka urzędnika poFeyjnego. która przci 
dwoma dniami, jak już donosiliśmy, poparzyła si 
silnie z powodu wybuchli maszt nki spirytusowe* 
zmarła weżoraj z ran. w szpitalu św. Łazarza.

(d) Z SĄDU. Wczoraj rozpoczęły się rozpraw 
w sądzie przysięgłych w nowej kad^neyi. Jest. on 
wypełniona przeważnie drohnomi sprawami o kra, 
dzieże.

— o—
ROCZNICA SĄDÓW POLSKICH. Dnia 1 b. m 

ubiegł rok od chwili, gdy w j miar sprawiedliwość 
przekazany /.ostał polskim władzom państwow; m 
W dniu 1 wTzcśnia ubiegłego 1917 roku nastąpi] 
uroczyste otwarcie sądów królcwsku-poUkich. ktA 
re od tej daty stanowią wyroki w imieniu Korouj 
(Eok ki 4
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Sir. r»

PRZYWRÓCENIE SAMORZĄDU MIEJSKIEGO 
W LUBI.INIE. 7. ŁuWinn piszą nam: Jui w naj­
bliższym czasie miasto nasze odzyska z powrotem 
postradany w dniach burzy chełmskiej samorząd 
Miejski. Ster rządów miejskich ujmie w swe ręce 
i powrotem samo społeczeństwo, w osobach swych 
ąrawnyeh przedstawicieli, wybranych do Rady 
Miejskiej. Jak się dowiadujemy, generalne guber- 
latorstwo rozpisało już wybory do lubelskiej Ka­
ły  miejskiej. Wybory odbędą się w ciągu miesiąca 
września: mają być ukończone na początek pa­
ździernika.

KONTRYBUCYA ZA OBRABOWANIE GRO
?ÓW. „D. W. Zeitung11 donosi: Łomżyński guber­
nator wojskowy nałożył na gminę Krasnosielce, w 
powiecie makowskim, karę w wysokości 500 ma­
rek, za rozkopanie grobów na cmentarzu rosyj 
łkim w Biernatach, przyezem pogrzebanym żoł­
nierzom skradziono buty.

O MAJĄTKI PODDANYCH PAŃSTW CEN­
TRALNYCH. ..Dziennik Kijowski1' z 27 sierpnia 
lonosi: Minister handlu i przemysłu zwrócił się r. 
listem do ministra spraw zagranicznych, donosząc, 
Iż jest na czasie utworzenie specyalnej. przewidzia­
nej przez art. 28 dodatkowego traktatu pokojowe­
go komisyi międzynarodowej do spraw zwrócenia 
poddanym państw centralnych mienia 1 przedsię 
biorstw, które zostały zlikwidowane, lub znajdują 
się w stadyum likwidacyi. na podstawie praw 
czasu wojennego, wydanych przez były rząd ro- 
syjski.

- (dl ARESZTOWANIE SZPIEGA. W Wiedniu u- 
jęto i osadzono w areszcie Ryszarda Łączyńskiego. 
drukarza z zawodu, który od 1911 roku do wojny 
pracował w drukarni Anezyca w Krakowie, nasię- 
|»nie zaś wyruszył w pole jako sanitaryusz Legło- 
tów  Polskich i w 1915 roku dostał się do niewoli 
rosyjskiej, jak później ustalono, skutkiem jego u- 
liłowań.

Jak się okazało na podstawie aktów ochrany 
warszawskiej, znalezionych w Smoleńsku. Łęczyń­
ski by? szpiegiem tej ochrany i w Galicyi należąc 
do „Strzelca", denuneyowal członków organizacyi, 
flemmeyował również drukarzy i pobierał 100 rubli 
miesięczne! płacy.

W Rosyi. w czasie swej niewoli, był najpierw w 
Witebsku, później zaś w Wielkich Łukach i praco 
wał w dziennikarstwie polskiem w Moskwie.

fek'1 SZABLA HONOROWA DLA FOCHA. Ma 
gietrał m. Paryża postanowił ofiarować mnr-zał- 
T.owi Foehowi szaldę honorowa.

*"kg). PAMIĘTNIKI HR. WITTE‘GO. Z Moskwy 
nadeszła wiadomość, że „Prawda" zacznie druko­
wać pamiętniki lir. Witte‘gn.

(ek) WILSON HONOkOWYM OBYWATELEM 
PARYŻA. ..Journal'' projektuje mianowanie pre­
zydenta Wilsona- którego przyjazd do Francy i jest 
oczekiwany, obywatelem honorowym stolicy.

tchó DZIAŁO NIEMIECKIE W PARYŻU. Przed 
działem niemieekiem. które ostrzeliwało Amieus z 
odległości JO kilometrów, wystawionem obecnie w 
Paryżu na widok publiczny, gromadzą się codzien­
ni® tłnmy ciekawych. Działo to ustawione jest na 
szynach kolejowych wraz r. tendrem ł kompletnym 
tr®nem amunicyjnym, składającym się z kilku tn - 
eonów, równych wielkością wagonom kolejowym. 
Przed dziale"1 wisi, gotów do nabicia, olbrzymi 
granat, wagi 300 kilogramów.

NOWE ZATRUCIA GRZYBAMI W WIEDNIU. 
Według urzędowych doniesień, wczoraj uległo za­
truciu grzybami w Wiedniu dwie osoby, kilka zaś 
fięźko zarborow’3ło.

TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYI.
„Miłostki TI ojenne". Nowość!

W  Jaśle o, września
'!  W  Krośnie 7 września

W Sanoku g września

UWAGI NA MARGINESIE. Ponieważ p. .Tak. nic 
ma zamian: przyjmować na swoje barki błędów, 
którymi od czasu do czasu zecerzy upiększają mu 
wierszyki ..Na dobie". — zwraca uwagę tym. któ­
rzy wczoraj dziwili się zapewne chropowatości je. 
go wiersza, że zakończenie zwrotki pierwszej
brzmiało w oryginale: . i drzewa poszumy swoje 
ślą nsd zaciszną pieją". a nie. jak wolał zeeer: „ślą 
zaciszną aleja". Również półjesiennc nastroje nie 
sieją czasu jeno czar. Sprostowanie to niech słu­
ży jednocześnie za wiele innych, których nie było 
i nie będzie.

K om unikat au stryackl.
Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia 

2. ■września.
Nic nowego.

Szef sztabu generalnego.

kom unikat niem iecki.
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia

2. września.
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

-Grupa wojska bawarskiego następcy tronu 
ks. Ruprecht-a i generała pułkownika Boehna: 
Walki na polu przed pozycjam i po obu stro­
nach Lys. Między Scarpą a Sommą kontynu­
ował nieprzyjaciel swe ataki na froncie szero­
kości 45 km.

Działanie artyleryi na miejsca, w których nie 
przyjaciel się ustawiał, na południowy wschód 
od Arras i po obu stronach Bap&ume, przyczy­
niło się znacznie do odparcia tych ataków. O- 
gniskami walk piechoty były Hendecourt ł No- 
reuil, oraz pole wyrw po wybuchach granatów, 
na zachód od Bapaume oraz między Rancourt 
a Buchavesncs. Nieprzyjaciel, który na północ 
od Hendecourt zyskał na obszarze w kierunku 
Cagnicourt, został przeciwatakiem odrzucony w 
kierunku Hendecourt. O Noreuil walczono dłu­
go. Pozostało ono w naszem posiadaniu. Ataki, 
wykonane przy użyciu wozów pancernych po 
obu stronach Vaulx-Court, nie udały się. Zało­
ga samolotu, należącego do 252 oddziału lotni­
ków, złożona z por. Schwertfegera 1 wicefeldw. 
Guentera zapaliła jeden wóz pancerny strzała­
mi z karabinu maszynowego, drugi zaś zniszczy 
ła. Dobrze kierowanym ogniem artyleryjskim 
odparliśmy ataki nieprzyjaciela na południowy 
wschód od Bapaume, których punkt ciężkości 
zwracał etę p t»«d w  YiUeura an Floa. Na północ 
od Sommy zatrzymaliśmy nieprzyjaciela, który 
od wczesnego rana atakował duże mi siłami na 
linii Sailly— St. Plerre— Vaast (las) ł na wschód 
od Bouchavesnes— Mont St. Quentin. Nieprzyja 
ciel obsadził Peronne.

Po obu stronach Nesle kontynuowali Francu 
zł swe ataki. Po najsilniejszym ogniu huragano­
wym usiłowali oni ponownie atakami piechoty, 
głęboko uszeregowanej, pzcłamać stanowisko 
nad kanałem. Na północ od linii kolejowej, wio­
dącej z Nesle do Ham, pułk rezerwowy piecho­
ty Nr. 56, pod wodzą swego komendanta, ma­
jora Loeppeke, udaremnił wszystkie ataki nie­

przyjaciela. Przy ponownych atakach, wykona­
nych wieczorem, pułk ten przy pomocy kompa­
nii saskich wyrzucił nieprzyjaciela, który wtaij 
gnął był do jego linii. Artylerya połowa, która 
ruszyła naprzód wraz z piechotą, idącą na sa­
mym przedzie, przj'czj’nila się w znacznej mie­
rze do sukcesu.

Na południe od linii kolejowej, biegnącej z N* 
sle do Ham, Brandenburczycy i Ślązacy odparli 
na wszystkich punktach nieprzyjaciela jeszci* 
przed sweml liniami. Także na południe od Uff 
bremont załamały się wieczorem ataki Francu­
zów.

Po obu stronach Noyon piechota nieprzyja 
cielska, po ciężkich i połączonych dla niej *• 
otiataml walkach z dnia 31 sierpnia, była wcz* 
raj nieczynną.

Także między Oise a Aisne czynność bojową 
ograniczała się przeważnie do walk artyleryT 
Odparto częściowe ataki nieprzyjacielskie n* 
nizinie nad Alllette i na północ od Sołsaons.

Ludendorff.

K om unikat w ieczorny.
Berln. (Wolff). Urzędowo dnia 2 bm- wieczo­

rom: Angielskie ataki między Scarpą a Sonuw 
na wschód od Arras ł północny wschód od P* 
ronne —  gdzie zyskano na terenie. Rezerw’  
nasze ataki te uchwyciły. Po obu stronach B» 
paume odparto nieprzyjaciela. Między Oisą i A* 
sną rozwinęły się po południu wśród najsilniej 
szego ognia, walki z Francuzami

Wielki bój między rzekami Ailtftte 
i Aisne.

(Telegram własny „Gońca Krakowskiego .
Berlin, 3. września- 

Sprawozdawca wojenny „Vorwaerts‘u" te^  
grafuje, it bitwa między rzekami Aillette a A* 
sne, stoczona 1 września, przedstawia się 
najważniejsza operacja  bojowa ostatnich tyS° 
dni. Trzy dywizye donoszą, niezależnie od 510 
bie. iż dzień ten był najcięższym dniem woj«U" 
W ojska czarne, Ameryuanle, tanki 1 miotać* 
ognia, eskadry lotnicze liczące po 50 samo1* 
tów, popierały francuskie oddziały, na cze 
których znajdowali się oficerowie, jadący n* 
uiach do ataku. Korespondent donosi o zdobj 
ci u licznych tankij w* w  ter. sposób, iż żoinief® 
niemieccy wdrapywali się na nie z tylu i r7" 
cal! granaty ręczne.

Austrya nie będzie państwem federalistycznem.
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego").

jak na Węgrzech, stały się przyczyną 
syi, która zaostrzyła nastroje w n iek tórych  
łach politycznych. Korespondent ..Ins',rUĈ j 
Nachrichten" twierdzi, żo pogłoski powstał' '■ 
tłocznie na tem tle. iż prezydent m!n. PrZ- ' 
niedawno dyrektora Benno Karpelesa, w y ^ '  
czasopisma ..Der Friede” , poleconego ni u 
radcę dworu Lam mas cha.

Wiedeń, 3 września.

iYiedeński korespondent ..Insbruokcr Nach- 
uen" donosi, ie  prezydent ministrów' dr. Hus- 
ek wszystkim politykom, z którymi w- ost.it- 
h dnach m.ał sposobność konferować, w- spra- 
i zwołania komijyj j-kagbowej, oświadczy}, że 
telkie pogłoski, jakoby rząd przygotowywał 
dzyę konstytucyi w duchu przeobrażenia Au- 
d  w państwo federallstyczne, są bezpodsta- 
e. Dr. Hussarek wyraził też swoje ubolewanie 
ego powodu, ip pogłoski te tak w- Austryi,

Karpeles Prre J j  
bar. Husserkowi projekt reformy konstytu ^  
Bar. Hussarek przyrzekł projekt ten Prre'r*fy 
ale nie uczynił żadr.ego oświadczenia meD'*0
cznego.

Wwóz sukna za 
50 mil. z Król. Pal.
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego") 

Budapeszt, 3. września.
W  izbie handlowej j przemysłowej ukonstytu 

ował się syndykat, którego zadaniem ipst spro­
wadzać do monarchii nagromadzone w Król. 
Pol. zapasy sukna wartości 50 milionów kor.
Zapasy te mają być podzielone w ten sposób, 
że Austrya otrzyma 58 prc. a W ęgry 42 pro. 
Członkiem syndykatu może zostać tylko ton ku 
piec sukienny, który już przed rokiem 1914 po­
siada! koncesję na prowadzenie przemysłu. Za-

,  |f|

uważyć należy, że AOK.. iakotęż
bełska broniły się bardzo długo przeciwko ^
wozowi sukna z Królestwa. Na w szelki * '^ ,>1
słusznem by było. by ieżcii ten intere* w ,
przyjdzie do skutku. także firmy gaiicj'le 
pomniały się o swój odpowiedni udział-

Koalicya przeciw pośrednich*
owemu.

" )( 7 clegmm „Gońca Krakowskiego
Berlin, 3. wrze-"1,,n ^  ’ 

Z kół neutralnych donoszą, że zapowip,T  ̂
.trzez koalicję  senzacyina enuneyacya zaW,e
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Hdzie zapewnienie przełączenia się Ameryki 
do deklaraeył londyńskiej przeciwko odrębnemu
P°ko]owi. jukoteż oświadczenie, że koalicya nie 
***rze pokoju, dopóki Niemcy militarnie me

zostaną pokonane. Z tej też przyczyny wszelkie 
pośrednictwo pokojowe obecnie byłoby bezna­
dziejne.

tokowania dr.Hussarka ze stronnictwami
pozycyjne stanowisko połudn. Słowian i Czechów. —  Posiedzenie 
tomisyi skarbowej prawdopodobne na 10 września. —  Konferencya 

dra Tertiła z dr. Hussarkiem. —  Pogłoski o ustąpieniu oremiera.
(Telefonem od hor. „Gońca Krukowskiego").

Wiedeń, 3 września.
Prez. toin. dr Hussarek w dalszym ciągu kon- 

z przywódcami stronnictw w sprawie 
" 6‘ ma komisyi podatkowej, która, jak wia- 
^ao. projektowana jest na 10 bm. Vvezorcj 

®«t>dz. 10 rano dr Hussarek odbył jednogo- 
konferencyę z prezesem klubu pol.-slow. 

“*<tn Koroszecem i przedstawił mu powody,
I»kie nakłaniają rząa do żądania, by kom isja
^ ^ o w a  jak najrychlej podjęła swoje obra- 
j  ' r Hussarek prosił dra Koroszeca, aby mu 

jaki* stanowisko zajmują Słoweńcy 
»ec tego  projektu rządu. Dr Koroszec oświad 

r«, i e chwilowo nie może udzielić stanowczej 
jW W iedzf. że jednak sądzi, iż, wobec prześlą- 
tta^ >  jakim Słoweńcy podlegają ze strony 
^ Wut niema mowy o zmianie ich opozycyjne- 
Cj8*^nowigka. Prezydent ministrów będzie josz- 

konferował z prezesem Koła —  kouferen- 
• tą odbędie się dziś — i z przedstawicielami

**» poczem zapadną dalsze dyspozycye

jJ ^ k o ła ch  parlamentarnych sądzą, źe dr Hus* 
ukończy swoje konfereneye w najbliż- 
dniach, tak. że ewentualnie już około 

bieżącego tygodnia będzie m ogło na* 
j* ć  *wołanie komisyi słtarbowej na 10 bm. 

donoszą pisma tutejsze, odpowiedź Cze- 
pU* wypadnie również odmownie, natomiast 
1|̂ * y  oświadczą się, jak przypuszczają po- 
^ ^ th n ie , za jak najryehlejszem zwołaniem ko- 

skarbowej, a to dlatego, bo kierujący po- 
^ cy polscy są zdania, że należy koniecznie 

finanse państwowe, ponieważ leży 
tylko w interesie państwa, ale też całej

ludność;, by nastąpiło jak najezybclej uzdrowie­
nie stosunków walutowych 1 depreeyaeyi dal­
szej pieniądza.

..Neue Freie Pre.-se1’ donosi ze Lwowa, ze 
prezes Kola, dr Tertill, otrzymał na dziś zapro­
szenie na konferencyę u prezydenta ministrów.

Dr. Hussarek konferował w obecności min. 
spraw wc-wti, Ga jera także z przywódcą rady­
kałów niemieckich drem P&cherem.

Wiceprezes Kola. Kędzior, odbył wczoraj kon­
ferencyę z min. Gałeckim i przedstawił mu 
cały szcieg postulatów krajowych.

,,Zeit“ zaznacza, że w kołach parlamentar­
nych pojawiła Blę pogłoska, jakoby stanowisko 
dra Hussarka było zachwiane. Pogłoska ta po­
chodzi najwidoczniej z radykalnych kół nie­
mieckich i niema najmniejszego powodu, aby 
traktować ją na seryo.

Przesilenie w ministeryum finansów?
(Telefonem od hor. ..Gońca Krakowskiego").

Wiedeń, 3. września.
...Morgan11 podaje wiadomość, że nastąpią wa- 

żne zmiany tak w rządzie wspólnym, juk 1 w 
rządzie anstryackim i że na stanowisko wspól­
nego ministra finansów upatrzony jest członek 
izby panów, dr. Baemreiter. Co się tyczy rze­
komych zmian w gabinecie austryackhn, to ..Mor 
gen" twierdzi, że niebawem ustąpić ma min. fi­
nansów, dr. Wimraer, na miejsce którego wstą­
piłby b. min. handlu dr. Urban.

W  kolach parlamentarnych twierdzą, że nie­
ma mowy o jakiemkolwiek przesileniu v,mmin. 
finansów.

Kintzet przybywa do Wiednia, 
aby rokować w sprawie polskie!.

j^ e d e ń . (B. K.) Przyjazd niemieckiego se- 
w **r2a stanu HinUego nastąpi dziś o godz. 10 

Pt>ł.
p Gonem orf hor. „G ońca  Krakowskiego") 
7 Wiedeń, 3 września.

Wtrp°w iedziany na dziś przyjazd sekretarza 
PołiiK ^ ‘ntzeK° wywołuje w tutejszym świecie 

Ocznym wielkie zainteresowanie. Zdaje się. 
ą u ^^domość o ^ego wizycie była poniekąd 
l j .&Pobżianką dla kół oficjalnych , bo  liczono 

hiczej z tenlł łe  kanclerz rzeszy hr. Hert- 
Po swoim oowrocie z głównej kwatery, 

p l e d z ie  do Wiednia. W obec tego jednak, że 
c u *  Opowiedziano wizytę p. Hintzego. a kan- 
Hj. Hzeszy najwidoczniej na później odłożył 
^ , * 7  jazd do Wiednia, idzie więc prawdopo- 

* 0 to, by sekretarz stanu przygotował 
p, tp1̂  Rront do dalszych rokowań. Wizyta 

®t*ego, który niedawno został zamiano- 
tyyt sekretarzem staonu. ma charakter ofl- 

ei wizyty wstępnej, ale komunikat W olffa

stwierdza wyraźnie, żo projektowane są kon­
fereneye polityczne. W obec tego jest zrozu­
miałem, że znawcy kół m/litycznych powsze­
chnie sądzą, iż w konferencjach tych główną 
rolę odegra kwestya polska. Zapatrywaniu te­
mu dały dziś wyraz „Neuu Freie Presse" i ..Wie­
ner Allg. Zeitung", przyczean „W iener Allg. 
Ztg. podkreśla, że idzie o to, aby znaleźć roz­
wiązanie, które szanując w całej pełni prawa 
Polaków do samostanowienia, odpowiadałoby 
również interesom obu mocarstw centralnyen. 
W rokowaniach obecnych przedstawiciele pol­
scy r-ie wezmą udziału.

Berliński korespondent ..Neue Freie Presse1- 
wierdzi, że wizyta p. Hintzego dotyczy prze- 

dewszy-stkiem kwesty! polskiej i że spodziewają 
Mę powszechnie, że przyjdzie w tej sprawie do 
porozumienia. Oprócz kwestyŁ polskiej, jak są­
dzą w kołach politycznych, także kwesya po­
kojowa będzie jednym z głównych przedmio­
tów projektowanych konferencyi.

„ Zamachu na Lenina 
Skonano kula zatruta.

^Telegram „Gońca Krakowskiego ) ̂ 
Budapeszt, 3 

M toskip biuro te leg ra ficzn e  dowosu że o < 
l-enin został ugodzony, była najwśdoczm

- t̂a. Znakomici lekarze starają mę ujzym-t 
^ty życiu Lenina, który jest zupełnie przyio-

Moskwa (B- K .l  3-tan zdrowia Lmina jest po­
ważny, jednak nie grozi bezpośrednio niebezpie­
czeństwo życia. Kryzys oczekiwany jest za dwa 
lub trzy dni.

Z powodu zamachu nastąpiły liczne areszto­
wania, między niemi także wśród Ukraińców, 
pomimo listów zabezpieczających/TJ byłych bur­
mistrzów Moskwy Rudnie-,va i-Astrowa. odbyto 
rewizye domowe.Biskup Wiazmy Maknriusz u- 
więziony, Zewnętrzuy wykład Mcskwy jest spo­
kojny*

Aresztowanie 13 tysięcy 
rewelncyonistdw.

(Telegram wlasag ..Gońca Krakowskiego") 
Zurych, 3. września..'

Wedle telegramów z Moskwy, stronnictwo 
soc.-rewolucyjne już przed dwoma tygodniami 
wystosowało ultimatum do Lenina, w któreus 
żądało natychmiastowego uwolnienia areszto­
wanych kiLku tysięcy członków stronnictwa, 

grożąc, że jeżeli rząd nie uwzględni tego żąda­
nia. rozpocznie się akcya- terrorystyczna. Rząd 
na to ultimatum w ogóle nie odpowiedział i w- 
dalszym ciągu aresztowania trwały. W ciąga 
ostatnich dwóch dni przed zamachem na Lauuut 
aresztowano nie mniej jak 13 tysięcy osób.

K ronika telefiratlcmna.
STEMPLOWANIE ROSYJSKICH PAPIE­

RÓW WARTOŚCIOWYCH. Austr. min. finan­
sów ogłasza obwieszczenie, wedle którego au- 
stryaecy właściciele rosyjskich papierów warto­
ściowych 9R wezwani do zgłoszeń tych papie­
rów do ostemplowania najdalej do 14 września 
b r. w bankach austro-węgieiskich. Papic-ry, 
znachodzą-ce się w państwie niemieckiem. Pol­
sce i Serbii mają być zgłoszone do ostemplowa­
nia w c. i k. zastępstwach w tych krajach.

W IZYTA MINISTRA OŚWIATY W GALI 
CYI. Minister wyznań i oświaty Madeyski w nie- 
dizelę no polud. przyjechał do Lwowa w towa­
rzystwa? szefa biura prezydyalnego, radcy min 
bar. dra Lebensteina. W  drodze do Lwowa mi­
nister zatrzyma? się w Rzeszowie i Przemyśla 
W Przemyślu zlorżyl wizytę ks. biskupowi Pel­
czarowi w majątku Brzozowie. Bawili tam takie 
ks. arcylusJcup Bilczewski i ks. biskup sufragan 
Fiszer. W  niedzielę wieczór marszałek krajowy 
StaiiL-law NiezabiŁoweki wydał przyjęcie na 
cześć ministra, na którem były obecny wybito* 
osobistości miasta. W czoraj przód połudn. mini­
ster udzielał audycncyi. Podczas przerwy połu­
dniowej zwiedza! niektóre budynki rządowi 
;,zkolne. O godz. 1 min. 30 namiestnik Huyn po. 
dejmowal ministra śniadaniem. Minister Madey- 
ski złożył wizyty wielu wybitnym osobistościom 
Lwowa.

(>) ODSZKODOWANIE ZA ŚMIERĆ HISZPAN 
SK1ECO KOMPOZYTORA. Telegram i  Madryt!
donosi: Nota hiszpańskiego ministerstwa stanu z» 
whdamia, że Niemcy za śmierć hiszpańskiego kom­
pozytora Granado, który zginą! podczas storpedr* 
wania okrętu, ofiarują jego rodzinie 600.000 p<r 
setów.

Pokawałkowany 
trup dziewczyny.

(ZAMORDOWANIE POKOJÓWKI HOTELO­
WEJ W  WIEDNIU),

WIEDEŃ, 2 września.

W  hotelu ..Wilhelmshof“ w Wiedniu zatrj 
dniona była od kilku lat 2ó-letnia Maryj 
Drda, która odziedaiczywazy skromny mające! 
po rodzicach, pracując wytrwale jako p o k o je  
wka, zdołała sobie uskładać kwotę

13.000 KORON,

które złożyła na książeczki bankowe. Skut­
kiem drobnych nieporozumień domowych opił 
ściła Maryn mieszkanie swych opiekunów. 
Wurrnów, i przeniosła się do znajomego sobif 
zdawna robotnika Fischera, któremu też o i  
dała w przeohowaide cały swój majątek. Gd' 
w ostatnich czasach wyrównały się nieporozu­
mienia z Wurmami i Drda ponownie zamieszka 
ła u swego kuzyna, zażądała od Fischera

ZWROTU PIENIĘDZY,

ten jednakże uatawcznie zwlekał z wyd&nlei 
i wymawiał się od tego w  najrozmaitszy sdo 
sób. Wreszcie przyciśnięty do muru

ZAPROSIŁ WIERZYCIELKĘ DO SWEGO 
DOMU,

na środę 23 sierpnia, przyrzekając stanowe i;
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zwrot pitr.icdzy Ponie*.,aż ofl fc-j ćłKrui Ma­
ry a Drela

ZNIKNĘŁA BEZ ŚLa DU,

zaniepokojony tem jej kuzyn. Wurm, zawiało 
xmf o wszystkiem policyę. która |eżzwloc.uue 
ud-ała się dt> mieszkania F i l ie r a  przy Hti-t- 
lingergasse 74.

Fischer był w domu wraz żoną, która właśnie 
w-róciła z prowmc-yi. dokąd jeździła, celem łu- 
ktipna żywności — i przejął niespodziewaną,‘li 
gości

ZUPEŁNIE PEWNIE I SPOKOJNIE,

twlerhjje, ;-e o niezern nie nie .ie . Natomiast 
pizesluchąni zasiedzi zeznali, iż zdawna już 
zwracało ich uwagę, ż 1 Fischerowie mające 
zresztą bardzo skromne dochody, od pewnego 
czasu

ŻYJĄ BARDZO DOSTATNIO I BEZFRASO- 
BLIWIE,

Onowiedzieli również, że w krytycznym cza­
sie Fischer, będący sam w domu, mył nadzwy­
czaj pitnie podłogi w kuchni i w pokoju, a na­
stępnie pol&kienował je na now o, jak również 
wnętrze kufra, stojącego w przedpokoju. W o­
bec tego rozpoczęto rewizye w mieszkaniu i 
wkrótce znaleziono ukryty pod dywanem

WIELKI NÓŻ KUCHENNY, SPLAMIONY 
KRW IĄ

! wydający ze siebie przykry zapach. W  dal­
szym ciągu rewiyyi udano się do piwnicy, gdzie 
po odkopaniu widocznie niedawno poruszanej 
geny. znaleziono wy ziem i

POCIĘTY w  KAW AŁKI TRUP DZIEW­
CZYNY,

w której rozpoznano zaginioną Maryę Drda. 
W  tej chwili, wobec tale strasznego dowodu, 
odwrócił się Fischer gwałtownie od zwłok, wo­
łając*

„CHODŹMY NA GÓRĘ, TAM DRZYZNAM 
SIĘ DO W SZYSTKIEGO!"

Uczyniono zadość żądani., zbrodniarza który 
wkrótce na nowo odzyskał pewność siebi? tak
dale c c .  że  ,zanim przystąpił do zeznań. oda/ival 
się do przedstawicieli władzy. „Zaraz opowiem 
wfzystko, tylko przedtem

DAJCIE MI KNEDLE ZŁ ŚLIWKAMI,

które żona dla mnia gotuje, gdyż, jesioni gło­
dny:1 Podano mu knedle, których kilka i) 1 11- 
a następnie opowiedział przebieg zbrodni, (li.lv 
Drda przy b\ ta do niego, dopominając Uę o 
zwrot k.dąiecz. k. z których on dawno już p ie­
niądze podjął I przepuścił,

RZUCił SIĘ NA NIĄ Z NOŻEM,

przygotowanym cd rana i zamordował ją. po- 
czcm trupa pokrajał w kawałki i ukrył w ku­
frze, s.kąti później przcńósł je do piwnicy i 
tam zakopał.

Felrm zniszczenia śladów zbrodni, umyl całe 
mieszkanie, ponieważ jednak' obfito piamy 
krwi na podłodze nie dały się zmyć, polakie- 
rował na nowo posadzki oraz kufer. Co do żo­
ny twierdzi, że ona nie brała żadnego udziału 
w zbrodni i o nrczeńi tu‘o wiedziała. Zeznanie 
to potwierdziła rówiaeż Fisoherowa

Mordercę oraz jego żonę aresztowano i prze­
wieziono do więzienia śledczego. .Tak się zdaje. 
Fisehorowa również odegrała poważniejszą role 
w tej wstrętnej zbrodni.

Z  O P E R Y .
„S T R A S Z N Y  D W ó R “  Ą  Moniuszki.

Wieczór sobotni dawał wrażenie większego 
sto.-unRoiYo bezpieczeństwa Jjtoimjj pewnych 
skłonności do rozsypania się drugiego aktu), niż 
poprzednie opery; widocznie wraz z trudnościa­
mi, jakie trzeba było przełamać, wzrastała i e- 
nergia kierownictwa. Do „Strasznego dworu" ró

wnie jak do innych przedsięwzięć oparowych * 
tym sezonie Ir/, oba. oczywiści11 przykładać miatN - 
wojenną, le.cz w iai skali wymagań „^traszhS , 
dwór" może liczyć na sukces trwały. Warto Po ­
słuchać arcydzieła. nawet gdy warunki utrudni 
ją  odzianie go w t a k ą  sz a fę ,  do ja k ie j  ma prawo

.Straszny dwór" — to prawdziwie mirodoW* 
opera, chociaż ogólnie i niesłusznie przyjęła t? 
nazwę ..Halka-'*. Nie.dusznic dlatego - - bo poż* 
ze w neu*zn\ m wyglą<b ni nie ma tego pierwdastk* 
który stanowić może o operze narodowej. Gd?j 
w ..Halce" narodowym jest częściowo tylko 
kompozytor, tak w ..Strasznym dworze" i libr®* 
cista i kompozytor są nawskniś narodowy!®1* 
Piewiastek narodowy stanowią tu typy i m%e* 
S/Jcść, idące w parze z muzyką rdzennie polski

Z kolei slow o dla wykonawców j to słowo 
pełnego uznania. P. Stępniowski w od p ow ie*  
działnej roli Stefana okazał, że pracuje nad so* 
bą. Młouy ten śpiewak nabiera większej pewnOj 
ści w śpiewie, a w ruchach dawna „dziecinnośe 
zaczyna powoli przyjmować cechy dojrzaIezc' 
Gdyby utalentowanemu artyście naturalny J* 
i zeze sposÓD śpiewaiJa zamienić się dało na bat 
dziej „u c2ony“ , mógłby zająć stanowisko " 
lada, na większej scenie, niż na6za. P. Lud w II* 
rutynowany artysta i tń Skórni ty śpiewak, kę* 
rego głos nie traci nic na doorem brzmieniO- 
przypomniał nam typ starego sługi z komody* 
Fredry. Pożyteczny ren śpiewak, który diw is- 
staJe najbardziej odpowiedzialne role opero*’*  
go repertuaru, zasługuje na szczere uznani* ł

P. Mazanek jako Skoluba umiał imponują® 
zachęcić do „zażycia tabaki" niskiemi putiii1"  
bardzo wydatnemi. Zbigniew p. T arn aw sk ie j 
(który budził podziw swym potężnym organ*?1 
głosowym) i Miecznik p. Górskiego, należą &  
kreacyi o dobrze obmyślanych szczegółach gr? 
i śpiewu. Inni współgrający dostrajali się —  k^- 
żdy w zakresie swy ch , zalet, tak dobrze ną® 
znanych —  do całości, a więc: pp. Hendrichów#* 
Jastrzębska, Jaworzyńska, Mueller i i u.

Całość pod sprężystą batutą p. Millera *7! 
padła nadspodziewanie dobrze. Zb. M*»-

» w a s  w  w  » * » » » » » ♦ » » » > » » » * » >♦ » >  
*»  
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Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
UL SZCZEPAŃSKĄ 7.

Ai WSZELKIE ARTYKUŁY ^  
U «• TOALETOWE

pq PERFUMY, KREMY i PUDR*
Wysyłki na prowineyę po (snack hartownych wysyłamy za zaliczką ouwrotna p0®***

Erom do golenia hurtuwnie i częściowo tanio do 
nabycia w składnie towiuów galanteryjnych M. Ho­

rowitza, Kraków, Dietlowska 44. 184

flp fobryk* wyrobów żelaznych Józefa Gor<=ckiego — 
■  w Podgórzu na Zabłociu —  przyjmie kilkunastu
dOoppów od l l  do 15 lat z ukończoną 2-gą wydziało­
wą lub średnią na praktykę. — Blasze warunki na
nieism. 194

o sprzadania domelc ó ubikacyj przy ulicy Kró­
lewskiej 35. Nowa wieś. Wiad. na miejscu. 329

Fr a a n ik  z p:ei „szego iaku, poszukuje posady biuro­
wej na miejscu. — Zgłoszenia pod .Pracowity* do 

Administracją Gońca Krakowskiego. 330

fC h ło p c a  do praktyki za tygodniowem wynagrodzę- 
w  ntein przyjmie introligator, Karmelicka 14. 340

Ow oc.0  różnego rodzaju sprzedaje sad w Olszy za ro-
gŚlką rakowicką. * 442

Do c u r z a d  »n la  nowy garnitur klubowy I dywan. Po­
ważne zgłoszenia pod „Khiby* do adininistracyi 

,  Gońca*. 341

| dla miast, gmin, folwarków, 
fnhrgk, domów prywstnęch, 

POMPy wszelnfcgo roUznju, STUDMIE wier­
cone ! kopane, dosiora s buduje i reperuje

6nż. JÓZEF SCHROLL,
F IL IA ; KRAKÓW, ul. PAW IA I-. 8 . —  Zbadanie

-sytnacyi n;i nii^acu i k o t o r y s y  darmo. 262

Poszukuje się siły biurowej
p a n n y ,  władającej biegie językiem polskim 
i niemieckim, ze inajomością podwójnej buchal- 

teryi, piszącej na maszynie.

Zgłoszenie tylko pisemne w  języku polskim 
i niem ieckim , wraz z podaniem  warunków 
nadsyłać pod »Slła€ do biura ogłoszeń  i re­

kiem »L ot« Kraków, Floryańska 25. 446

L o k a l  biurowy
z  t p z e c n  l u b  c z t e r e c h  p o k o i  

z  p r z e d p o k o j e m ,  f r o n t o w y  

z  i n s t a l a c y ą  e l e k t r y c z n ą  z a r a z  

d o  w y n r j ę c i a ®

Wiadomość w biurze przemysłu drze­
wnego i rolnego „ S i l v a g r a “ Kraków, 
Radziwiłłow8ka 23, od 5 do 8 po po­

łudniu. 445

Taniej niż wszędzie! 
NOWOttli^ow,
Jui dziś ogólnie 
znany, yJylącznie 
7 nasraj polskiej 
firmy p^cnodzą

cy, jest 
„L U M A X “, pra­
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
płótna, płacht wo- 
zowyi.h, worków 
itp. Niezbędne dla 
wszystkich. P ęk a  

gwaraneya. PoIlkI sposób 
użycia! C en j 1 sztuki z roz­
maiłem! igłami, zwojem nici 
K 5 '— z przesyłką, 5 sztuk 
R 22 50, Za zal. o 50 b. dra 
żej. Fabr.: Dam Handlowy
M. Pierożek i Ska,  
Kraków, nl. Karmelicka 9. 

Oddział 24. 242
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na łączce.

Sra j Cj K za wyszuka­
nie mi mieszkanie u- 

meblowanrgo z 1 pokoju
i kuchni lub pokoju z pie­
cem kuch., komlort nie ko­
nieczny Wynajmę każdego 
czasu. Zgł. pod .Korzyść* 
do Biura ogł. Hnpcn®. i Sa­
lomonowej. Szczepańska 19.

419

W a h l a  używane, 
urządzenie lub 

wo do a p ra a d a n la .
dać można między i t - 
ul. 5 Listopada 1. 49. Pa gjś 
na prawo._________

Bsczmść hindiarzt obf*1̂
Już nadszedł t r a  i*P  
J0.00U sztuk obrazów ’ 
tych w różnych k°, »̂* 
oraz broszki i guziki- 
miejscowym zwracan 
ta podróży. —  Z. Ta0 jo. 
Podgórze, Rejtana U-

0 1W d a in y e h  ekspedyf1 •
■ i  (tk.it ja t  równif\"4(i)
slsi* do ozy .la  za r<-------------  - JJjgJ
wynagrodzeniem, po9* £y**
pierwszorzędny rnaS , e&
konfekcvi damskiej- _ ul-
Bracicjowiki. 
Grodzka 5— 7,

ICrakóW. '̂3

Kraków,
piso Dominikkśski U
tróg Stolsrskjej) ' ‘
S k ł a d
da iw lntla •I**
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